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Walka z  wyzyskiem
W alce  klasowej, propagowanej 

przez zw iązki zawodowe, pozosta
jące pod wpływam i socja listów  i 
ich  komunistycznych adherentów, 
przeciwstaw iane są pojęcia soli
daryzmu, w zględn ie ustroju kor* 
poracyjnego. Czynione są u sił owa 
nia, aby tym i hasłami zw alczyć 
dem agogię stronn ictw  lew ico
wych i unicestw ić ich zguDne 
w p ływ y na s fe ry  pracownicze.

Zastanowić się trzeba, czy wc- 
becnych warunkach jest to real
ne i ma szanse powodzeń.a- W u- 
strrju liberalnym i przy prawo, 
dawstwie powstałym na tle tego 
ustroju, sfery pracownicze w wy- 
jadku ścierania się ich interesów 
z interesem kapitału, niewątpli
wie są czynnikiem słabszym Sła
bość ta wyr ika z następującego 
zestawienia* Kapitalista ma moż
ność uruchomienia nowego war* 
eztatu pracy, względnie ut*-zyma- 
n:a w ruchu istniejącego, ale rów 
nież może żyć z kapitału Pracow  

nik musi, pod grozą śmierci gło
dowej, stanąć do pracy — wybo
ru nie ma.

tujących nawet w ustrojach to
talnych.

"Właściwą drogą może tu być je
dynie, całkowita swoboda zrze
szania się w związkach o dowo], 
nym zabarwieniu politycznym, 
stojących na gruncie państwowo
ści polskiej i będących jednaic

pod stałym nadzorom niezależ
nych instytucji sądowych.

Takie postawienie spraw socjal 
nych i organizacji pracowników, 
umożliwi dopiero osiągnięcie wła
ściwego rozwiązania trudności i 
usunie walkę klasową ze słowni
ka politycznego

Mi eczysław Prószyńska

Kwestia żydowska
Kwestia żydowska, nie obca 

zresztą pokoleniu przedwojenne
mu. nabrała dla na specjalnego 
znaczenia nie tylko jako zagad
nienie polityczne, ale również ja
ko zagadnienie gospodarcze, spo
łeczne i kulturalne.

Starsze pokolenie patrzyło na

Należy przy jym uwzględnić 
solidarne występów anie zrzeszo 
nych w rozmaitych zw ązkacE 
przedsiębiorstw, wzajemną po, 
moc finar sową (kartele, syndyka 
ty) i meprzebierame w środkach 
dla przeprowadzenia Twoich ce
lów Ogólnie znane jest przekupy 
wanle prowodyrów Związków Za
wodowych, prowadzące do tego, 
fce rzekomi cbrońcy interesów pra 
cowni^zych. stają się Dowolnymi 
narzędziami w ręku przedstawi
cieli kapitału, zwłaszcza : przede 
wszystkim żydowskiego i zagra
nicznego.

Ustawodawstwo nasze bardzo 
łagodnie traktuje wypadki złośli, 
*vego zalegania z wypłatą należ
ności za pracę — w raszym poję
ciu przestępstwa równoznacznego 
z kradzieżą cudzego mienia i wy
maga iącego równorzędnego trak
tów ani a.

Cały -zereg innycb form złośl; 
.wego wyzysku pracowników, a 
przytem brak właściwych sądów 
arDitrażowych powoduje, że mię* 
dzy przedstawicielami kapitału, a 
pracownikami dochodzi do o- 
strych konfliktów, i ie  ci ostatni 
chwytać się muszą ostatecznego, 
środka walki: strajku. W tych 
warunkach, ta straszliwa broń, ja 
Łą jest strajk, broń przynosząca 
straty nie tyltco obu stronom, ale 
również i całemu gospodarstwu 
narodowemu, jest całkowicie 
Usprawiedliwiona

Nic dziwnego również, ie w ak
tach rozpaczy pracownicy ucieka
ją się ao najdotkliwszej formy te, 
go strajku — „strajku polskiego'*
(— połączonego z okupacją war
sztatów pracy.

Nie pomoże w *walczan‘ u tej 
formy strajku p-opagowane obec
nie przez .,Lew łatana" kierowa
nie spraw ao prokuratora i usu
wanie siłą strajkujących. Lekar, 
stwem może tu być, n’e siła czyn
ników administracyjnych i repre- 
»je karne, nie rzucanie haseł o- 
cz^wiście sprzecznych ze zdro
wym rozsądkiem na tle uasztj 
rzeczywistości. Należy tu sięgnąć 
do . źródeł zła i usunąć przyczynę 
konfliktu.

Radykalne załatwienie sprawy 
socjalnej możliwe jest jedynie 
przez gruntowną przebudowę n< 
stroju gc spc darczego i usunięcie 
obecnych anomalji, przez zbudo
wanie Nowego Ładu, opartego na 
rozpowszechnieniu własności, na 
wprowadzeniu w życie zasady, że 
praca jest funkcja społeczną i nie 
może podlegać prawom podaży i 
popytu. Należy zapewnić pracow
nikowi godziwą płacę, umożliwia
jącą mu wykonywanie obowiązku 
naczelnego wcbec Narodu: zało
żenia rodziny i należytego wycho 
wam a potom «twa. Przeprowadzę, 
me tych zasad w dużym stopniu 
usunie przyczyny walki klasowej.

Jednocześnie nałożony być mu- 
ai hamulec na demagog'ę działa
czy związkowych, którzy w licy
tacji o wpływy wśród pracowni
ków, lub powodowani interesam 
kapitału, pchają ul jgające im sze 
regi do walki z góry przegrarej, 
do walki dla walki, do rozgrywek 
sprzecznych z rzerzyw:stymi inte 
resamj członków związków, a 
bardzo często szkodliwych dla in, 
teresów Narodu.

Ham ulca tego nie osiągn ie się 
drogą korporacji i przymusowych 
organ izacji zawodowych, sprzecz
nych z duchem polskim, a oankru

Kagaunienie żydowskie raczej gorliwością swą i przywiązaniem 
| przez pryzmat wierzeń religij- do Kościoła, mógł czasem nawet 
nych, a zagadnienie to w tej świecić przykładem, przez co sta- 
płaszczyźnie ujęte, nie wywoły- nowisico jego w społeczności ka
bało wielkich dyskusyj, be nie tolickiej było pełnoprawne, a to 
stanowiło namacalnego niebez- dlatego, że po pierwsze^ me mie- 
pieczeństwa. Nie ulegało bowiem liimy możności decydowania o 
wątpliwości, że żyd ochrzczony sprawach politycznych, a po dm-

K>e: zaborcy pragnąc się po- 
j zbyć u siebie niepożądanego ele
mentu żydowskiego etwarzali im 

j na naszym gruncie względniejsze 
warunki polityczne w imię rze-
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W  kłosK"ch Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
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kornej demokracji, a właściwie 
dobrze pojętego twojego interesu 
narodowego.

Najważniejszą jednak bodaj 
przyczyną dla której u nas kwe
stia żydowska nie nabierała wła
ściwych rumieńców, to była wai- ' 
ka o niepodległość, dążenie p*- 
triotycznych elementów do odzy
skania wolności, a walka ta prze 
słaniała inne cele, przez co po
kolenie starsze nie zawsze, było 
w możności ocenić wage i koniecz 
ność rozwiązania kwestii żydow
skiej w sposób dla nas najwłaś
ciwszy i najdogodniejszy, dopie
ro po odzyskaniu niepodległości, 
gdy zasadnicze zręby państwowo- 

j ści były już stworzone, przy oprą 
j cowywaniu plam gospodarczego, 
i społecznego i kulturalnego, kwe
stia żydowsku wysunęła się na 
czoło wszystkich zagadnień.

| Praca w tych dzielnicach w. 
świetle nakazu utrzymania nie- 

; podległości musiała skierować 
wysiłek do rozwiązania kwestii 
żyaowakiej, bowiem ustrój" gospo
darczy, okazało się, jest oparty 
na wytycznych, zgodnych z dąże
niami polityki żydowskiej, nato- i 
miast interesy gospodarstw? na
rodowego polskiego pozostawione 
na uboczu — również drogi kul
turalne kierowane były na ma
nowce interesów żydowskich, • 
sprawie naszej w małym stopniu 
służyć tylko mogły.

Młod« pokolenie odziedziczyw
szy niepodleg*ą ojczyznę, zwol
nione od obowiążicu walk; zbroj
nej o byt państwowy, musiało z 
tym większą mocą i uporem roz
począć dalszy etap walki o niepo
dległość ojczyzny, w aziedzinacc 
opanowanych przez wrogie n»m 
żydostwc, przy czym walka ta, 
nie dla wszystk eh dostatecznie 
zrozumiała i mniej efektowna, 
tym większego wymagała hartu i 
poświęcenia, a ujęta w fiwietlo 
walki o dalszą niezależność, 
prawdziw? woinosć i niepodleg
łość- nabierała przymiotu po
wszechności dla każdego Polaka, 
który w  walce sposób jel nie tyl
ko uzależniał od celu realizowa
nego, ale musiał często przysto
sowywać do tego sposobu jaki 
żydzi nam narzucali.

Młode pokolenie narodowe uj
mując kwestię żydowską jako 
jedną z kwestii związanych z n- 
trzymaniem niepodległości, nie 
mogło i nie może w walce z iydo- 
stwem widzieć pełną treść swej 
deklaracji politycznej. Kwestia 
żydowska i jej rozwiązanie łączy 
się orgamcznii* z innymi funda
mentalnymi zagadnieniami młode 
go pokolenia i Jeżeli w tej chwili 
mi ona najwięicszą aktualność, to 
dlatego, że stoi na przeszkodzie 
do rozwiązania innych zagadnień 
naszego bytu i nieDodległości.

Tak jak starszemu pokoleniu 
przypadło w udziale wywalczenie 
niepodległości, tak Lam przypada 
zaszczytny obowiązek jej utrzy
mania. Młody nacjonalizm wjrpl- 
sując na swym sztandarze hasło 
„Wielkiej Poiski“  musiał w 
konsekwencji rzucić hasło walki 
z łydami, jako przeszkody w jej 
realizowaniu, pamiętając jednak, 
że jest to zło przejściowe, walka 
z którj*m stanowi tylko częśc na
szych obowiązków i nakazów.


